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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i t  i

C e n y  o g ł® s * e A i
«  w tekście (przed kron.) 
ę  nekrologi 
m zwyczajne 
X drobne za jedeA wyraz
<2 C~nv ogłoszeń naleiy  
O  z« wiersz wysokoici 1 mtllmelra
Dla poszukujących pracy 50* rabata 
Ogłoszenia w >&niedzleln. o 25 . drożej 
Fantazyjne t tabele (bilanse) 50 ł „
Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 

Administracji o  10J drożej.
Za terminowy druk ogłoszeń M i* t 

n lstracja nie odpow iada.

R edakcja I Admin. W atecka T.
Konto czekow e P. K. O. Nr. 175.

> ' **

11 fOiSijP.tl!! 15 PSU.

Chjeńska pedagogja w JKllawle.
o Ja k  dalece N. D em okracja wno-si tru - 

swej nienawiści i stronniczości we 
, Szystkie dziedziny życia polskiego, świad- 

z U stęp u jący  sm utny fakt.
. .Is tn ie je  w M ławie p reparanda i semi- 

^ium nauczyciolskie, do którego od 19-0 
Uczęszczał S tanisław  Lew and >wski, 

[p en ie  chłopiec la t 16-tu, uczeń II kursu. 
. cZyl się przez ca ły  czas dobrze, spruwo- 
r ał się również dobrze i dotychczas ani 

2u ni® był karany, 
j  , Ale... ojciec jego, Bolesław  Lewandow- 

jest socjalistą  i sekretarzem  Zw. Zaw. 
^botrików Rolnych w M ławie.

* Rzecz natu ra lna , że w Mławie, jednem  
^  tiaj ciemniejszych m iast w Polsce, jest to 

°t-’zach ko łtunerji wielkiem

W

przestęp-

sem inarjum zaś nauczycielskiem  w 
t^wie rej wodzą członkowie Związku lu- 

- narodowego, nauczyciele: p. Jaw or- 
z żoną oraz p. Uzarowicz. Obecność 

Jode^0  Lewandowskiego w seminaTjum

i postanow iła utrzym ać sw oją pierw otną
uchwałę! . ,

Lewandowski ojciec otrzym ał dwa pi­
sma. Pierw sze brzmi: ,,Na Posiedzeniu Ka- 
dy Pedagogicznej,! odbytem  dnia 18A ,Ka- 
da  Pedagogiczna, po pow tórnem  zbadaniu 
spraw y syna S tanisław a, postanow iła u- 
chwałę z dn. 20 w rześnia 1924 r. utrzym ać 
w mocy, t. zn. usunąć S tanisław a Lew an­
dowskiego z tutejszego sem inarjum , bez 
przeszkody w stąpienia do  innego zakładu. 
P rzy  niniejszem  załącza się zaświadczenie, 
um ożliwiające uczęszczanie do innego za­
k ładu. Za d y rek to ra  J .  Ostrow ski".

Zaśw iadczenie zaś brzmi: ..D yrekcja
państwowego sem inarjum  nauczycielskiego 
męskiego w M ławie zaświadcza, że S tan i­
sław  Lew ardow ski uczęszczał do dn. 21.X 
24 r. na  l i  gi (drugi) kurs tutejszego seiui- 

Spraw ow ał się dobrze; uczył się

ojciec jego jes t socjalistą i naraził się p- 
Trznadlow i. A  jednocześnie łaskaw ie po­
zw ala mu się przenieść do innego semiwa- 
rjum , wiedząc, że tego uczynić nie moze.

Lew andow ski wniósł skargę do K ura­
torium , z ram ienia którego przyjechał wi­
zy tator i bada ł tę spraw ę. Obiecał Lew an­
dowskiemu d ać  odpowiedź K uratorjum . Tej 
odpow iedzi n a  sw oją skargę Lewandowski 
dotychczas nie otrzym ał.

W ięc zapy tu je  publicznie K urato r jum 
szkolne w W arszaw ie: 1) Jak ie  były isto t­
ne przyczyny w ydalenia S tanisław a Lew an­
dowskiego, 2) Czy K uratorjum  tę decyzję 
Rady, k tó ra  w ykoleja chłopca i p rzekreśla 
4-letn ią jego sum ierną pracę — przvim ii- 
je  i pozw ala w ten sposób na w ywieranie 
zem sty n a  chłopcu za to, że ojciec jego n a­
raz ił się p. T rznadlow i? 3f Czy pochw ala 
■wyrok, pozostający  w  zupełnej sprzeczno­
ści ze św iadectw em  dobrego sprawowania 
się?

N a  te  py tan ia  sądzę, że otrzym am  ró ­
wnież publiczną odpow iedź—bo mniemam,

W d z is iś jszy m  n u m erz e ’.

Endecy mszczą się na 16-let- 
nim chłopcu za przekona­
nia polityczne ojca.

„Ku pożytkowi trzody cklew-
ncj“. #

Wiec pracowników m iejskich. 
Walne zw ycięstw o kolejarzy  

austrjackieh.
Ostrzeżenie dla przemycają­

cych się  do St. Zjednoczo­
nych przez Kubę i Meksyk. 

Pogrzeb St. A l. Kempnera.

Tadeusz Hołówko.

Ku pożytkowi działu trzody chlewnej.

narjum . ------------  — --------------------. _________
dobrze. W ystępuje z tu tejszego ^ k ł ® ^  j ^ K u r a to r iu m  rozum ie całe niebezpieczeń
bez przeszkody, do  każdego zakładu  może | ^  ̂ loTyie[u szkoły w Polsce, gdy

-ueg0  L e w a r , ciowsKiega «  ^  ESU godna jest ta  podstępna pe- ! « »  sta je  się n a rząd zam  takiej niespraw fe-
• 5 S S ,  £  b r o t i y  * £ *  * * * • m l a s k a ,  chlopca b ,z  i a d .c i  winy , d h w o fa .
i . Nie przeszkodziło  to jednak  p. Jaw or- | w ydala się ze  szkoły — tylko dlatcg. ,
***) ubiegłej wiosny na lekcji wobec ca-
rl klasy powiedzieć Lewandowskiem u: 
v ^ n o  Lewam'dowski nie powinien już być 

^ s z e j szkole".
,,  Ale o to  latem  Bolesław  Lewandowski,
J  Y przeszedł do R ady M iejskiej w M ła- 
: na tile wyborów miał zatarg z maniery

sem inar jum p. T rznadlem . M ia o- 
I ten ostatni był umieszczony na liście 
ij^n k ra ty czn ej, obok Lewandowskiego, ale 
- V wybory zostały unieważnione i p. 
rznąóial zobaczył, że E ndecja ma więcej 

^ n s ,  zaczął robić potajem nie starania, aby 
^stać się na  jej listę.
i . Lew andow ski, dowiedziawszy się o tych 
*>Wnych zabiegach p. T rznadla, postaw ił 
111 osek. aby przy ponownych wyborach 

^ T rz n ad e l był skreślony z listy  dem okra- 
^ cznej, co zostało uczynione, a tym cza- 
!eTT| i E ndec ja  nie w zięła p. T rznad la  na 

listę.
> P. T rznadel postanow ił zemścić się.
^ s t ę  tę postanowił wywrzeć na niewin- 

chłopcu synu swego wroga.

S to w a rz y s z e n ie  k u p c ó w  p o lsk ich , h a n d lu  
ją cy c h  k ońm i, trz o d ą  c h lew n ą , ro g a c iz n ą , n ie ­
ro g a c iz n ą  i d ro b iem , k tó re g o  Z jazd , w  sw o im  
czas ie , w y m o w n ie  o tw ie r a ł  p . w ic e p re z y d e n t 
Hsk i  je s t  n ie z a d o w o lo n e  z w ła d z  m ie jsk ich ,
0 czem  zaw iad om iło  oficjaln ie R adę M iejską
1 p. M in is tra  S p ra w  W e w n ę trz n y c h .

H a n d lu ją c y  tr z o d ą  c h le w n ą  ła s k a w ie  z g a ­
d z a ją  się w  z a sa d z ie  n a  w p ro w a d z e n ie  n a  T a r ­
g o w isk u  P ra s k ie m  K asy  T a rg o w e j, u w a ż a ją  je ­
d n a k : „że  ch y b a  m ają  p ra w o  i są  w  m o żn o śc i 
tą  in s ty tu c ją  k ie ro w a ć  i f in a n so w a ć  ją  o ra z  
p ro w a d z ić  ku p o ż y tk o w i działu trzody chlew-

. • * - ( /  Iv\ /■»m At-1 -i lu  'rl’n4/\nrtdn

is to tn ie  o siąg an y ch . G d y  c e n a  ży w c a  je s t b a r  
dzo  w y so k a  —  p o d a je  się  n iższą , b y  n ie  p ła ­
c ić  d u żeg o  p o d a tk u  o b ro to w e g o ; gd y  zaś  
chw ilo w o  sp ad n ie , tr z e b a  p o a a ć  c e n ę  w y ższą , 
b o  n a b y w c a  - rz e ź n ik  d e ta l is ta , n ie  o b n iż a ją ­
c y  o d p o w ie d n io  do sp a d k u  c e n y  ży w ca , cen y  
m ię sa  m ó g łb y  m ieć  k ło p o ty  z U rz ę d e m  W a tk i
z lichwą ..........................

P ra w d z iw ą  c e n ę  tr a n z a k c ji u ja w n ia  s ię
ch y b a  p rz y p a d k ie m .

N o to w a n ia  cen  n a  ta rg o w isk u , o p a r te  n a  
t a k  n ie p e w n y c h  p o d s ta w a c h , m ogą b y ć  sk o n ­
tro lo w a n e  ty lk o  d z ię k i z ak u p o m  ży w ca , czy -p r o w a d z i ć  ku p o ż y tk o w i aziaiu uzoay c m e w - j tr o io w a n e  ly m o  aziem

n e : j r ozw o ju  je j“ . (Z M em o rja łu , z ło żo n e g o  \ n io n y m  p rz e z  W y d z ia ł Z a o p a try w a n ia .
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t Ni mn.i-^j ni więcej, oskarżył S tauisła- 
^ Lewandowskiego na R adzie Pedagogiez- 
ei- że  p r z e s ta je  z 154etn ią  dziewczy- 

m ie s z k a ją c ą  w tym samym domu, 
° > g o ,  T rznadla, m atka, k tó ra twu-r- 

że ta  dziew czynka jest lekkiego 
fowadzenia się... I oto R ada Pedago- 
'Czna, nie przesłuchaw szy chłooca, me vre- 
'v^wszy jego ojca, nie spraw dziw szy slu­
b o śc i oskarżenia, postanaw ia St. Lew an- 
P^skiego zawiesić i zaproponować ojcu, 

Przeniósł chłopca do sem inarjum  w 
l£szawie lub innem mieście.

Gdy ojcu Lewandowskiem u zakomuni- 
C°krano tę wiadomość, ten oświadczył, że 

żądanie jest naigraw aniem  się z nae- 
f  \ chłopca, gdyż R ada Pedagogiczna wie, 
' e jego skrom na pensja sekretarza Zwiąż 
i11' z k tórej musi utrzym ać 4 synów, a z 
Ych 3-ch uczy się, nie pozw ala na takie 
pZeniesiemie; pozatem  zwrócił uwagę na 
3  źe syn jego nigdy dotychczas nietylko 

był karany, lecz nie miał naw et napo- 
£ n,'eń, że całej tej spra^vy nie zbadano, 

°bec czego prosił, aby dyrektor wydele- 
<^'Vał nauczyciela do jej zbadania. D yrek- 
3  zgodził się. I co się okazało? Oto w sto- 

dziewczynki zarzut niemorailności 
? azał się absolutnie niesłuszny, ta  zaś, 

^ Urzona, oskarżyła p. T rznad la przed -4- 
111 O oszezerstwo.

UV| 1 I-I >
R a d z ie  M ie jsk ie j m. st. W a rsz a w y ).

A  ty m c z a se m  K a sa  T a rg o w a  z o s ta ła  p o ­
m y ś lan a  n ie  ty le  k u  p o ż y tk o w i tr z o d y  c h le w ­
nej, a le  k u  p o ż y tk o w i k o n su m e n tó w . W y w o ­
ła ć  to  m u sia ło  n ie z a d o w o le n ie  i p ro te s t ,  k tó ­
ry  te ż  czę śc io w o  p rz e z  M a g is tra t z o s ta ł u -
w zg lęd n io n y .

P a r . 2 s ta tu tu  K a sy  T a rg o w e j, k tó r y  m ó ­
w i, że  K a sa  T a rg o w a  m a za  z a d a n ie  p o b ie r a ­
n ie  od  n ab y w c ó w  n a le ż n o śc i z a  w sz y s tk ie  
z w ie rz ę ta  rz e ź n e , s p rz e d a w a n e  n a  ta rg o w i­
sk a c h  i w p ła c a n ie  ich  sp rz e d a w c o m , k tó rego i 
c e le m  b y ło  u jęc ie  c a łk o w ite j  k o n tro li  n a d  o- 
b ro te m  z w ie rz ę ta m i rz e ź n e m i, u z n a n y  p rz e z  
o b ro ń c ó w  „ d z ia łu  tr z o d y  c h le w n e j"  z a  p rz e c i­
w n y  k o n s ty tu c ji, o ra z  u s ta w ie  o w o ln y m  h a n ­
d lu , z o s ta ł p rz e z  M a g is tra t zaw ie szo n y .

U s tę p s tw o  to  je d n a k  n ie  zad o w o liło  h a n ­
d lu jący ch , k tó rz y  s ta ra ją  się  p ra c ę  K a sy  T a r ­
gow ej u tru d n ić .

Sprzeciwiają się oni zasadniczo temu, by 
w sz y s tk ie  tranzakcje, dokonyw ane na targo­
wisku, przechodziły przez kasę, gdyż nie chcą 
się zgodzić na jawność obrotów  handlowych.

J e d n o c z e ś n ie  zaś  Z w iązk i K u p ie c k ie  r y n ­
k u  m ięsn eg o  w n o sz ą  do  K om isji o d w o ław cze j 
U rz ę d u  S k a rb o w e g o  re k u r s y  w  sp ra w ie  w y ­
z n a c z e n ia  o sz a c o w a ń  n a  d o k o n y w a n e  p rz e z  
k u p c ó w  m ięsn y ch  o b ro ty . D o w o d z ą  oni, że

'Czua

_ oszczerstwo. j
Na skutek tvch re lacji Ra.da P ed ig  

. a  postanowiła po raz drugi rozpatrzeć 
ra-Vvę, utrzym ując jednak ra d a l w sile za- 

a ’ Przychodzenia chłooca do szkoły. 
’Tymczasem Lewandowski zwrócił się

C óż, k ie d y  te  z a k u p y  w y n o sz ą  le d w ie  2%  
sp o ż y c ia  m ięsa  W a rsz a w y .

W y d z ia ł Z a o p a try w a n ia  p o s ia d a  już 
w p ra w d z ie  13 ja te k , ro z rz u c o n y c h  w  ró żn y ch  
d z ie ln ic a c h  m ia s ta , k tó ry c h  is tn ie n ie  h am u je  
m o że  n ie c o  a p e ty ty  rz e ź n ik ó w  d e ta lis tó w , a le  
is to tn e g o  w p ły w u  n a  ry n e k  m ięsn y  m ieć  o n e
n ie  m ogą. .

F in a n s o w a n ie  p rź e z  K a sę  T a rg o w ą  o k o ło  
20%  tra n z a k c ji ,  d o k o n y w a n y c h  n a  ta rg o w is ­
k u , u ła tw ia n ie  p rz e z  n ią  n a b y w a n ia  trz o d y  
lu b  b y d ła  rz e ź n ik o m  d e ta lis to m , ta k ż e  n ie ­
w ie lk ie  m a z n aczen ie , p ó k i c a ły  h a n d e l ży w ­
cem  sk o n c e n tro w a n y  je s t w  rę k a c h  n ie w ie l­
k ie j g ru p y  śc iś le  ze  so b ą  z w ią z a n y c h  ludzi.

M o n o p o l te n  m oże  b y ć  zw a lc z o n y  ty l­
k o , je ś li m ia s to  w e jd z ie  w  s ta ły  b e z p o ś re d n i 
s to su n e k  z o rg an izac jam i p ro d u c e n tó w  w  k r a ­
ju  i sp ro w a d z a ć  b ę d z ie  b y d ło  do  W a rsz a w y  
w  z n aczn ie  w ię k sz y c h  n iż  d o tą d  ilo śc iac  
W  ra z ie  z a ś  n a d m ie rn y c h  ż ąd ań  ze  s tro n y  
p ro d u c e n tó w  k ra jo w y c h , m ia s ta  m u szą  u z y ­
sk ać  m o żn o ść  sp ro w a d z e n ia  b y d ła  i z z ag ra -

YW  te n  sp o só b  w  la ta c h  1911 —  1913 gm i­
n y  n ie m ie c k ie  z B erlin em  n a  cze le  zw a lcza ły  
z p o w o d z e n ie m  d ro ży zn ę  m ięsa . N ie k tó re  
m ia s ta , p rz e w a ż n ie  o p ie ra ją c  się  n a  o d p a “ ‘ 
U c h  i ,U .„ y c h  w y d c ic  a» y ęhk u p c ó w  m ięsn y ch  o b ro ty . D o w o d z ą  om , że  | k a c h  ja d a ln y c n  w y az ie ian y  , c h lew n ie  

w y k a z y  d z ien n e , d o k o n y w a n e  n a  T a rg o w isk u  w ych , p ro w a d z iły  p ró cz  t  g SPó łd z ie l-
P ra sk ie m , o d p o w ia d a ją c e  co d z ie n n y m  rz e c z y -  (C h a rlo tte n b u rg )  lu b  z a w ie r  J (Ulm)
w is  ty m  o b ro to m , są  b lisk o  o 50%  n iższe, n iż  n iam i h o d o w c ó w  w ie lo le tn ie  u m o w y  (Ulm ).
sum y  sz a c u n k u  o b ro to w e g o , p o d a n e  p rz e z  
M a g is tra t.

S k a rg i teg o  ro d z a ju  b y ły b y  z u p e łn ie  n ie ­
m ożliw e , g d yby , zg o d n ie  ze s ta tu te m  K asy  
T a rg o w e j, w sz y s tk ie  t r a n z a k c je  p rz e c h o d z iły  
p rz e z  K a sę  i tem  sam em  z o s ta ły  u jaw n io n e .

A le  h a n d lu ją c y  trz o d ą  c h lew n ą , ro g a c iz ­
ną, n ie ro g a c iz n ą  i d ro b iem , n a  to  w żadnym  
ra z ie  n ie  c h c ą  się zgodzić . P o d a w a n e  p rz e z  
n ich  w iad o m o śc i o tr a n z a k c ja c h . w  za leżn o śc i -y . •   | nich w iadom ości O iranzaacjacn . W za ie*“h,~

Skajgą do Kuratorjum w WarszaW'e j od sytuacji rvnku są niższe lub wyższe od cen 
Kada Pedagogiczna uznała za wyzwanie i r

lU h a r lo u e n u u ig j , ,vTi >
niam i h o d o w c ó w  w ie lo le tn ie  u m o w y  (Ulm ).

W sz y s tk ie  te  ś ro d k i m a ją  je d n a k  d la  p o ­
ż y tk u  lu d n o śc i z n a c z e n ie  ty lk o  w te d y , icśli 
ilość d o s ta rc z a n e g o  do  m ia s ta  m ięsa  w ynosi 
20 __ 30%  ogó lnego  z a p o trz e b o w a n ia .

P ó k i ilo śc i te  n ie  p rz e w y ż sz a ją , jak  w  
W a rsz a w ie  2 % , n a  ry n k u , pom im o is tn ien ia  
K asy  ta rg o w e j, ja te k  W y d z ia łu  Z a o p a try w a ­
nia , p a n u ją  b e z a p e la c y jn ie  ci, k tó ry c h  d z ia ła l­
ność  m a  n a  w zg lędz ie , jak  to  sam , p rz y z n a ją  
n ie  d o b ro  ludności, a le  p o ż y te k  d z ia łu  trzo d y  
C hlew nej. Teodor Toephtz.

Wiec pracowników 
miejskich.

W czoraj o  godz. 10 rano  zebrali się na 
wiec w szyscy pracownicy miejscy, k tó rzy  
byli wolni od zajęć, w liczbie ok?^0. d^ h 
tysięcy. Na porządku S ie n n y m  była sp ra­
wa umowy zbiorowej z M agistratem , X II 
pensji, spraw a przystosow ania płac p ra- 
oowników kom unalnych do płac Pracow ni­
ków państwowych i spraw a budowy Domu 
Ludowego.} Po  zreferowaniu tych spraw  
przez tow.' tow.: Kurowskiego i W ysockie­
go zabierało głos szereg robotnikow w ypo­
w iadając za rezolucjam i, zgłoszonemi p rzez 
Zarząd Związku Prac. Inst. U zyt. Publ. 
Jednogłośnie uchw alono następu jące  rezo­
lucje:

„Pracow nicy M agistratu m. stoi. W arszaw y u- 
chw alają: 1) w yrazić kategoryczny p ro test prze-
ciw uchw ale M agistratu o w ypłacie tylko połow y 
13-ej pensji pracow nikom ; 2) domagać się od a- 
g istratu  i Rady M iejskiej m. st. W arszaw y w yp ła­
ty  jednom iesięcznego zarobku, zwyczajem la t ubie- 
ułych w całości w edług ustalonego system u p ro ­
centow ego w stosunku do ilości przepracow anym i 
m iesięcy w r. b.; 3) zebrani pracow nicy ” P }w ai- 
niają Z arząd Związku do poczynien.a wsze kich 
s tarań  , użycia w szystkich rozpo rządzanych  śród- 
ków w celu uzyskania od M agistratu i R ady M iej­
skiej st. m. W arszaw y decyzji o w ypłacie 13 pen ­
sji w całości w  dniach najbliższych; 4) zebrani 
pracow nicy w yrażają nadzieję, że R ada M iejska 
nie zechce krzyw dzić pracow ników  i zmieni decy­
zję M agistratu w  k ierunku przychylnym  dla p ra ­
cowników".

II.
„Pracow nicy M agistratu m. st. W arszaw y w y­

rażają uroczysty p ro test przeciw ko zarządzeniom  
p. P rezydenta  R ady M inistrów o przystosow aniu 
p łac pracow ników  miejskich do p łac pracow ników  
państw ow ych. P racow nicy miejscy dom agają się 
regulow ania płac pracow niczych na zasadzie zaw ie­
ranych umów m iędzy Zarządam i m iast a Zw. P ra - 
cown. Inst. Użyt. Publ. w Polsce".

III.
„Pracow nicy miejscy uchw alają: Zc względu

na system atyczne uszczuplanie praw  i św iadczeń 
pracow nikom  miejskim, zebrani dom agają się u re ­
gulow ania spraw y w arunków  pracy  i p łacy  w d ro ­
dze umowy, zaw artej między M agistratem  m. st. 
W arszaw y a Zw. P rac. Inst. Użyt. Publ. Zebrani 
pracow nicy stw ierdzają, że Zw. P rac. Inst. Użyt. 
Publ. w  Polsce jest ich rep rezen tan tem  i z nim, 
jako insty tucją re jestrow aną przez Państw o, M a­
g istra t w inien trak tow ać  o spraw ach pracow ni­
czych. Zebrani pracow nicy miejscy oświadczają, 
że M agistrat m. st. W arszaw y, zw lekając z zaw ar­
ciem zbiorowej umowy ze Zw. P rac. Inst. U żyt. 
Publ., dąży do stopniow ego zm niejszenia płac p ra­
cownikom miejskim, k tó rzy  w raz ie  dalszego p ro ­
w adzenia tak ie j po lityk i M agistratu m. *t. W ar- 

i szawy. b ęd ą  zmuszeni do ostrej w alki w obronie
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swych praw . Odpowiedzialność za to poniesie M a­
gistrat m. s t  W arszawy".

N adto  uchwalono wniosek delegata p ra­
cowników W ydz. Zaopatryw ania, domaga­
jący się zaw arcia umowy z D yrekcją W ydz. 
Zaopatr. i w ypłacania robotnikom  tego wy­
działu 13-ej pensji oraz utw orzenia dla ro­
botników W ydz. Zaopatr. Komisji Dyscy­
plinarnej z udziałem  przedst. robotn.

Tow. Kurowski, przedstaw iw szy zebra­
nym  konieczność budowy Domu Ludowego, 
w ezw ał gorąco do podpisyw ania deklaracji. 
A pel ten spotkał z powszechnym uzna­
niem. Szczegóły postanowiono omówić na 
zebraniach sekcyjnych.

Zwycięstwo

M m ai i M i t l .
S tra jk  kolejarzy  aiustrjackich zakoń­

czył się zwycięstwem strajku jących . Kcle- 
jarze  z początku domagali się jednorazo­
wego dodatku do płac w wysokości 48.6% 
płacy marcowej do końca r. b. N a to  dy­
rekcja  nie zgodziła się, dając ty lko 40%. 
K olejarze w końcu przystali na to, ale pod 
warunkiem , że o trzym ają gw arancję o sta te ­
cznej reform y płac na rok przyszły. D y­
rekcja  odmówiła, co doprow adziło do s tra j­
ku, ale w końcu porozum iała się z ko le ja­
rzam i nk podstaw ie ich żądań poprzednich-

W edług nowej umowy kolejarze o trzy­
m ają do końca roku b. dodatek  47% -owy z 
m arca (zam iast żądanych 48,6%), a jedno­
cześnie zapewniano kolejarzom  podw yżkę 
na r. 1925 w wysokości 62% poborów m ar­
cowych (żądania tego ko le jarze  poprzednio 
wcale nie postawili!)

Oprócz tego uregulow ano spraw ę do­
datków  za pracę nocną i w ydatków  za po­
dróże. W szystkie podwyżki dotyczą także 
pracowników nieetatowych.

Bardzo w ażną zdobyczą nowej umowy 
jest porozumienie w spraw ie regulam inu 
służbowego. U stalono, że nowy regulam in 
opracow any zostanie na podstaw ie obecne­
go, przyczom istn iejący stosunek służbowy 
nie może być rozwiązany.

Kilkudniowy stra jk  w yrządził więc 
znaczne straty' skarbowi państw a i skom­
prom itow ał rząd  Seipla, k tóry  nictylko lek­
kom yślnie dopuścił do wybuchu strajku, ale 
też podał się do dymisji, rzekom o z powo­
du zachwiania się sanacji w razie  uw zględ­
nienia żądań kolejarzy. Zdecydow ana po­
staw a kolejarzy  doprow adziła do tego, że 
uw zględniono ich żądania, a  Seipel po sw o­
im  „stra jku", jalko prernjer, znowu tw orzy 
gabinet. Z tego widać, jak demagogiczne 
było tw ierdzenie Seipla o podkopaniu sana­
cji przez kolejarzy.

W r ń  v  Hiszpanii.
Depesze doniosły w ostatnich dniach o 

zaburzeniach w kilku miejscowościach Hisz- 
panji Ponieważ wiadomości z Hiszpanji pod­
legają surowej cenzurze, trudno osądzić, ile 
w nich prawdy Jedno wszakże jest rzeczą 
pewną: dyktatura generała Primo de Rivery 
jest mocno zachwiana, a przyczynił się do te­
go on sam Dyktatura mafji wojskowej jest 
możliwa dopóty, póki przynajmniej wojsko ją 
podtrzymuje, w przeciwnym razie traci ona 
wszelkie oparcie i poparcie w kraju.

Otóż właśnie armja zaczyna sarkać na 
dyktatora głównie w związku z niepowodze­
niem w Marokku, gdzie armja hiszpańska od 
szeregu miesięcy cofa się przed powstańcami. 
Trzeba przypomnieć, że jedną z przyczyn ła­
twego zwycięstwa Primo de Rivery nad par­
lamentem było to, że rząd poprzedni skom­
promitował się porażkami armji hiszpańskiej 
w Marokku. de Rivera zaś zapowiedział rych­
łe zwycięstwo i uratowanie tej ostatniej ko- 
lonji hiszpańskiej. Wielu uwierzyło tym obie­
tnicom, sądząc, że pogromca parlamentu o- 
kiełzna też kabilów marokańskich. Stało się 
inaczej, wojna wlecze się bez końca, powstań­
ców nie ujarzmiono, ale zato powstańcy wy­
pierają z powodzeniem z kraju swego wojska 
hiszpańskie.

W obliczu klęski odważny Primo de Ri­
vera chciałby się wycofać z rządów i przy­
wrócić rządy parlamentarne, ale boi się to 
zrobić ze względu na silny nacisk ze strony 
armji (zwłaszcza oficerów) zajętej w Marokku, 
która nie chce wrócić do kraju jako strona 
pokonana. Również król, współdziałający z 
de Riverą. drży o swą skórę. Wysyła się więc 
wciąż dalsze posiłki wojskowe do Marokka. 
dokąd udał się też niedawno . sam dyktator 
hiszpański A w kraju tymczasem rośnie nie­
zadowolenie. wojna pochłania coraz większe 
sumy. a położenie finansowo • gospodarcze 
jest fatalne.

De Rivera stał się tedy niewolnikiem swej 
własnej polityki i razem z królem Alfonsem 
walczy już tylko o to. by opóźnić godzinę u- 
padku Mówimy — razem z królem, albo­
wiem opozycja przeciwko dyktaturze Primo 
de Rivery idzie w parze z opozycją przeciw­
ko królowi i monarchii Niedawno w Ma­
drycie ukarano ok. 30 oficerów wysokiej ran­
gi za dem onstrate republikańską, a wśród 
ludności cywilnei idee republikańskie zyskują 
coraz więcej zwolenników.

Co do ostatnich zaburzeń, to sądząc z 
głosów emigrantów przymusowych z Hiszpa­
nji. przebywających w Paryżu, mamy tu do 
czynienia z prowokacją de Rivery Tak np. 
głośny pisarz hiszpański Blasco Ibanez, wyda­
lony z kraju za swą działalność republikań­
ską, oświadczył, ze stronnictwo jego nie ma 
nic wspólnego z ostatmemi ruchawkam: w 
kraju, że jest to dzieło garstki anarchistów, 
którzy poszli na lep prowokacji rządu faszy­
stowskiego Oczywiście, rząd chwytaiacy się 
takich metod, nie długo utrzyma się na po­
wierzchni.

Połazi? w i l i i  pisku 
na Ki? i v Hsy'o

W obec tego. że pomimo ostrzeżeń Urzędu 
ogłaszanych parokrotnie w prasie wiele osób sta­
ra się w daiszym ciągu o uzyskanie paszportów  
na wyjazd na Kubę, U rząd Emigracyjny podaje 
następujące informacje o położeniu emigrantów 
polskich na tej wyspie, uzyskane droga urzędową.

■W obecnei chwili przebywa na Kubie od 5 
do 6 tysięcy emigrantów, podających się za oby­
w ateli polskich. Ludzie ci. prócz bardzo nielicz­
nych w yjątków, przybyli w yłącznie w celu  prze­
dostania się do Sianów  Zjednoczonych, łudzono 
ich bowiem w celach zysku, że wobec bliskiej od­
ległości Kuby od tego kraiu i łatwości otrzymania 
wizy podróż ta me będzie przedstaw iała żadnych 
trudności

Po przekonaniu się, te  padli ofiarą swe) ła t­
wowierności, lu d n e  ci usiłują znaleźć pracę na 
miejscu, w skutek Jednak panującego na Kubie od 
lat kilku bezrobocia i nagrom adzenia dziesiątków  
tysięcy emigrantów różnych narodowości, znale­
zienie p racy jest najczęściej niemożliwie, albo też 
ofiarowane są zarobki nadzw yczaj liche, nie wy- 
starczające na utrzym anie Pozostaw ieni 6ami so­
bie. bez znajomości języka, bez. pomocy z zew ­
nątrz. emigranci polscy skazani są na nędzę.

W arunki klim atyczne i zdrow otne są przytem  
zabójcze <ł!a em igrantów polskich

N iektórzy wychodźcy, chcąc za w szelką cenę 
w ydostać się z Kuby, okrzystają z usług przem yt­
ników. k tórzy  proponują im przejazd do S tanów  
Zjednoczonych, lecz transporty  te zwykle kończą 
się tragicznie.

Znaczna część em igrantów przedostaje się do 
M eksyku, sądząc mylnie, że przekroczenie granicy 
lądowej przedstaw ia mniej trudności Lecz na wy- 
brzeżu roelosykańskiem, jak głoszą wieści, zorga­
nizowane bandy uzbrojonych rabusiów  napadaią 
na emigrantów’, lądujących w odludnych miejsco­
wościach, rabują ich, a e ffs to  dla zatarcia śladów 
mordują i w rzucają do morza.

Pomijając to niebezpieczeństw o, warunki ży­
cia w  M eksyku są podobnie jak na K ubie bardzo 
ciężkie dla emigrantów’ polskich W obec ciągłych 
zamieszek politycznych panuje w tym kraju za­
stój przem ysłow y i bezrobocie.

Ostrzega się p rzeto  tych , którzy chcą wbrew 
przepisom emigracyjnym, wydanym przez Stany 
Zjednoczone, przedostać się tam przez Kubę lub 
M eksyk, aby n ie  uileg'H radom  osób. k tóre nam a­
wiają do obejścia wymaganych formalności pod­
różnych W  celu wykorzenienia podobnej szkodli­
wej propagandy należy zawiadomić o niej władze 
miejscowe lub U rząd Emigracyjny.

f e t t a #  su  f a l r a f e j a  
J h  M  ! p “

W przeddzień ogłoszenia przepisów Wy­
konawczych do „Ustawy o poczcie, telegrafie 
i telefonie" coraz gorączkowiej pracują tajem­
ne sprężyny w celu przystosowania tych prze­
pisów do skali apetytów prywatnych aspiran­
tów do koncesji na nadawczą centralę radio­
telefoniczną, czyli tak zw. „broadcasting" 
Coraz częściej umieszczane są w prasie arty­
kuły inspirowane przez któregoś z marzących 
o koncesji, coraz częściej czytamy, że ten czy 
inny z kandydatów ma jedyne i niezaprzeczo­
ne prawo do koncesji, najgoręcej bowiem pra­
gnie szybkiego dojścia do fortuny i dlatego też 
poucza Min jak winny być zredagowane 
„przepisy". W artykułach tych nie spotyka­
my troski o to. czy i w jakim stopniu „broad­
casting" wykorzystany będzie dla spraw kul­
tury polskiej, lecz zawsze troskę o zabezpie­
czenie zysków przedsiębiorcy, który koncesję 
uzyska. Czytać to można miedzy wierszami 
artykułów, dowodzących konieczności wyda­
nia tylko jednej koncesji na całą Polskę, po­
mimo. że obszar Rzeczypospolitej zmusiłby 
szczęśliwego posiadacza koncesji do urucho­
mienia kilku stacji przekaźnikowych.

Powiedzmy otwarcie- przecież jest to 
wyraźna chęć zmonopolizowania zysków i u- 
suniecia konkurencji Nawet jawnie pisze się 
o szkodliwości wydania kilku koncesji, moty­
wując tę szkodliwość tem, że „system decen­
tralizacji wywołałby konkurencję między tniej- 
scowemi stacjami, konkurencję jednakże in 
minus" (!!!) Wniosek stanowczo spowodowa­
ny chyba jakaś powojenną „febrą paskarską". 
Tylko decentralizacja' zmusi do konkurencji, 
do ewentualnego licytowania się w dziedzinie 
wysokości abonamentu (ta licytacja rzeczy­
wiście odbywać się będzie m minus — na 
zniżkę) i do konkurencji w doborze progra­
mów. — dać więc może tylko dodatnie wy­
niki Drudim argumentem, chętnie używanym 
przez zwolenników centralizacji (czytaj- zmo­
nopolizowania zysków) test dążenie jakoby do 
ułatwienia kontroli rządowej nad działalnością 
„broadcastingu". Gdyby ci panowie szczerze

troszczyli się o łatwość kontroli, radziliby 
rządowi mewydawame wogóle koncesji, lecz 
wybudowanie i uruchomienie państwowej sta­
cji nadawczej, czyli faktyczne zmonopolizo­
wanie radjotelefonji.

Miejmy nadzieję, że Rząd nie będzie się 
liczył z podszeptami jednego, wpływowego 
zresztą widocznie, amatora szybkiego zboga- 
cema s:ę. lecz liczyć się będzie przedewszyst- 
kiem z interesami abonentów i z pożytkiem 
Państwa Radjotelefcn n:e powinien stać się 
jedną jeszcze dziedziną paskarskiego tnono- 

! polu.i /

Wczoraj o godz. 12 w południe odbył się 
pogrzeb wybitnego uczonego, autora wielu 
dzieł naukowych z zakresu ekonomji, Stanisła­
wa Aleksandra Kempnera.

Nad trumną, pokrytą wieńcami od wielu 
instytucji naukowych i społecznych przema­
wiali: prof Górski, żegnając zmarłego w imie­
niu Wolnei Wszechnicy: prof. Kostanecki,
prof. E Łumiński (w imieniu Szkoły Dzienni­
karskiej), red J. Wasowski w imieniu b. re­
dakcji „Nowej Gazety", prof. S. Diekstein, p. 
Józef Landau w imieniu Stow. Wolnomyślicie­
li, przedstawiciel młodzieży akademickiej w i- 
mieniu uczni zmarłego i inni.

Pogrzeb odbył się na cmentarzu W arszaw­
skiej Gminy Starozakonnych, lecz bez zacho­
wania ceremonjału religijnego.

W oddaniu ostatniej posługi zasłużonemu 
obywatelowi wzięli liczny udział przedstawi­
ciele świata politycznego, naukowego, sądo­
wniczego i dziennikarskiego, palestra w ar­
szawska oraz młodzież akademicka.

Kronika poFItyczna*
R EK O N STR U K C JA .

W czoraj p»rzybył do W arszaw y Prf ^  
dent m. Poznania p. Cyryl R atajsk i i # -  
konferencje z prezesem  R ady ministrów “ 
G rabskim  i pos. Thuguttem . -

Przedm iotem  konferencji był z3** i 
działania Thugutta w razie objęcia p r ^ ze 
w iceprezydentury w gabinecie. 
że bezpośredniej kom petencji p. Thugid 
podlegać będą spraw a kresów i spra* ' 
mniejszości narodowych.

W  wyniku konferencji zarówno P®‘ 
Thugutt. jak i p. R atajsk i zgodzili się ' vs 
pić do gabinetu.

O dnośne nom inacje m ają być podpi*3 
ne w ciągu dnia dzisiejszego.

Również w ciągu dnia dzisiejszego o1*' 
ją być ostatecznie obsadzone fotele 
strów sprawiedliw ości i pracy.

W  związku z zdecydowaniem  się P 
R atajskiego na objęcie resortu  spraw 
wnętrznych mówią o ustąpieniu wicctiu1*!' 
stra  Olpińskiego i zastąpieniu go przez Pf0 ‘ 
Kasznicę lub sen. Smólskiego, jako „za* 
ców“ spraw  kresowych.

Gdyby pogłoska ta się spraw dziła z1111 a, 
ny w m inisterjum  spraw  w ew nętrzny^ 
rów nałyby się zupełnej chjenizacji tego u' 
rzędu.

„ M A Ł A " P O M Y Ł K A  N IE P O P R A W N E G O  
PAT-a.

PAT. komunikuje: W sobotniem nasz®01 
wydaniu na kartce 9-ej w depeszy z Pary*3' 
podającej szczegóły wielkiego pożaru, na P5 
czątku depeszy mylnie podano „donosi z 
wego Jorku", zamiast „donosi z New Jersey ' 
co niniejszem prostujemy.

TELEGRAMY.
W parlamencie bez opozycji.

K O M E D JA  G ŁO SO W A N IA .
R zym , 16 listopada. (PAT.) W e wczo­

ra j szem głosowaniu nad  votum zaufania 
dla rządu, za  rządem  głosowało 315 faszy­
stów i liberałów  z obozu Sala/rrdry, p rze ­
ciwko rządow i głosowali G iolitti oraz 6 po-, 
słów z jego grupy. W strzym ali się od gł>- 
sowama O rlando i 26 posłów, byłych uczest­
ników wojny.

Pomimo nieznacznej ilości głosów p rze­
ciwko rządowi, p rzejśc ie  G iolitti'ego do 
opozycji wywołało silne w rażenie. W  wial- 
kiem skupieniu i ciszy słuchano deklaracji 
G iolitti'ego, w yjaśniającej powody, k tóre 
go skłoniły do głosowania przeciw ko rządo­
wi. W śród posłów, którzy w strzym ali się 
od głosowania, znajdow ał się również były

ZacfSul Pasza cof*?ąF dymisję.
atakow ał lokal redakcji jednego z tuW  
szych dzienników za to, iż zam ieścił k a i^  
ka tu rę  Zagluila Paszy. Rozbito maszyn” 
drukarskie, pow ybijano szyby i spalono o®* 
k ład  num eru dziennika. Policja p rz y w r# 1'  
ła porządek.

Kair,16 listopada (PAT). Biuro Rcfll®** 
donosi, iż Zeglul Pasza, po odbycia narady 
królem, cofnął sw ą  dymisję.

Kair, 16 listopada. (PAT.) P rzed  p a­
łacem królew skim  i parlam entem  odbyw a­
ją się ma; ifestacje ludności na rzecz pozo­
stania gabinetu Zagkfla Paszy u  w ładzy. 
Zaglula Pasza trw a jednak w postanow ie­
niu ustąpienia. Zwolennicy Zagluli usiłują 
znaileić drogę, um ożliw iającą Zaglulowi 
pozostania u w ładzy.

N A PA D  NA R E D A K C JĘ .
Kair, 16 listopada. (PA T.) Tłum  za-

P rzed  w yboram i w  Jugosławii*
Białogród, 16 listopada (PA T ). W  ca­

łym  k ra ju  rozpoczęła się już kam panja 
przedw yborcza. Pasicz wygłosił dziś p rze­
mówienie w Białogrodzie.

ROZŁAM  W  PA R T  JJ  R A D  [CZA.
Białogród, 16 listopada. (PAT.) G rupa 

m alkontentów  z kroaakiej partji chłopskiej, 
korzysta jąc z ucieczki Radieza, ukonstytuo­
w ała się. jako p artja  dysydentów  pad na­
zwą m onarchis tycznej p a rtji kroaokicj.

Koblencja, 16 listopada (PA T ). Ubie­
głej nocy francusko - belgijski zarząd  ko­
lejowy na terenie okupowanym  przekazał 
w ładzę w  ręce niemieckiego tow arzystw a 
dla kolei żelaznych.

A kt ten nastąp ił więc o 15 dni wcze­
śniej, niż przew idyw ał to protokuł londyń­
ski.

SI. ZjeSneuine 3 keiferenla rnẑ ojenswa
W aszyngton, 16 listopada. (PAT.) Jak  

donoszą, prezydent Coolidgc nie zrezygno­
w ał ze swego zam iaru zwołania w Stanach 
Zjednoczonych konferencji rozbrojeniow ej.

B fid i-iE fitt reSowia taflows.
M oskwa, 16 listopada (PA T). W czoraj 

rozpoczęły się tu rokow ania niemiecko-ro- 
syjskie w sprawie zaw arcia trak ta tu  han­
dlowego.

Spił ii l i s t
Genewa  16 listopada (PA T). Komi­

sja. powołana do rozstrzygnięcia sporu g ra­
nicznego w sprawie Mossulu. odbyła swoje 
pierw sze posiedzenie. Po ukończeniu o-

Przew odnictw o nowej p artji objął dy*?' 
dent z obozu Radieza. Lewrełćowicz.

A K C JA  RAD1CZA.
Białogród, 16 listopada (PA T). 

dług ostatnio otrzym anych tu  wiadomość 
R adicz znajdu je się obecnie w Daves. PrzY' 
gotowuje on obecnie na terenie zagranic*' 
nym kam panję wywrotową przeciwko kły  
lestwu S H. S. jednocześnie zaś z a c ie ś fl1* 
swe stosunki z bolszewikami.

J brad  w Genewie kom isja uda się do L0?* 
dynu. stam tąd do Angory, a wreszcie &0 

j B agdadu i M ossulu.

j f n l t m j  urzyplyw
M oskwa, 16 listopada (PA T ). Na 

| rzu  Aralskiem , z powodu g w a łto w n i 
przypływ u fale zalały brzegi na przestr^fi 
ni 14 m etrów  ponad norm ę. Znaczna c l&  
wsi. położonych na wybrzeżu uległa znis*' 
czeniu. 25 osób poniosło śmierć. Zgifl4 
wicie sztuk bydła. Liczne magazyny ży ^ ' 
nościowe zostały uniesione przez fale. O n?' 
ry katastrofy  znalazły narazie schroni®0^  
w wagonach kolejowych. W chwili o b # ' 
nej woda opada.

f y i i l i  tolls us statin
30 OSÓB ZGINĘŁO

Helsingfors. 16 listopada. (PA T  ) 
parow cu „Enincof". stoiącvm  na k o tw i^  
około Kotki, nastąpił wybuch kotła. 30 o s #  
poniosło śmierć.

— Zmarł w Londynie były sekretarz *ta 
nu dla kolonji Montagu.

w icem inister w  gabinecie M u sso lrn i^  
Finzi. J *

Przedstaw iciel inwalidów  poseł ™  
Croix głosował za  rządem , zastrzegając &  
bie wygłoszenie zasadniczego p rzem ó w ić^  
w czasie dyskusji nad polityką wewnątrz*”  
rządu . D yskusji tej oczekują tu z wielki0^  
zainteresowaniem .

Wedile inform acji „Piccolo* 
byli uczestnicy wojny, k tórzy w strzy ń r 
się od jjłosu we wczoraj szem głosow ań^ 
zastrzegli sobie określenie swego staflO"^ 
ska w czasie dyskusji nad polityką 
w nętrzną. Po dyskusji nad polityką 'Yf* 
w nętrzną rząd  postaw i raz jeszcze kwN®*1* 
zaufania-
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^  U . I  prasolG dakohiarzy ...
geat Zarówno „uczciwych", jak i wysoce „inteli- 
aocze>Cl1 sP°s°bach , jakich enpeerow skic Zjed- 
ŁolęjJ1'6 ^ aw - Pol chw yta się dla bałam ucenia 
0oźt a zw alczania ZZK., mieliśmy już sposob- 

^P**ać k ilkakrotnie. A oto nowy dowód.
{ Prawa redukcji prac. kol. ciągnie się .od  2 la t 
Ha e>arze całej Polski znaią dokładnie nietylko 
Wsz° 'V' sko Z.Z.K. w obec tej kw cstji. ale ta k ie  
^*iojStk 'e k rok '' >ali' e Związek w sprawie tei po- 
łi0w° Wa* zarówno w M. X., jak i na terenie sej- 

przez pos. tow . K uryłow icza.
}4 . ^M nią, w szeregu licznych poprzednich, by- 
gd I6*erw encia Związku w M. K. dn 11.IX b. r., 
j j^  Prezydjum Z.Z.K. na odbytej z p. min Tysz- 

£° niorencji, w ręczyło mu obszernie um otyw u­
ją V ®emorjał, dom agający się zw łaszcza ze 
*tlią ° a z‘m9 '  bezrobocie w kraiu — natych- 

astowego przerw ania redukcji.
^ , • min. Tyszka, zastrzegłszy sobie czas dla
W , a^ ne8°  rozpatrzen ia  się w tej spraw ie, zanim 
ło •* ,aką stanow czą decyzję — pos tow. K ury- 

vdczowj k tó ry  w im. Z.Z.K.. kilka dni później 
«z .0t*P°w>edż osobiście się doń zwrócił, oświad- 

y*< iż wydał już polecenie, by redukcję wstrzy- 
- *®o, a  to  ze względu na zwiększający się rucb 

i0'*?, zbliżającą się zimę i b rak  pracy w kraju 
To samo. im. m inistra, oświadczył na zjeździe

'‘olej

j w Krakowie dyr. p. dr. Wróbel, toż samo 
B.*°munikował p. Tyszka na ostatniem posiedze- 

komisji komunikacyjnej.
Ok Dzi«ki W*9C zabiegom Z.Z.K. redukcja została 

eonie w strzym ana.
Ale oto aku ra t w tej chwil, gdy spraw a ta  zo- 

^ a’a załatw iona, tak  żc narazie njc w  niej niema 
Zrobienia, w yryw a się, jak Filip z K anopi, cn- 

^eerow$kie Zjed. Zawód. P. i... zwołuje „konferen- 
N Wszystkich związków" (!!), ażeby... w drożyć 
l4 cię przeciw  redukcji" (!).
sj nie chodziło tu  o żadną pow ażną akcję, 

0 pospolity demagogiczny kaw ał, stanow iący 
.d o d a tk u  przysłow iow ą musztardę po obiedzie— 

^  yteczne dodaw ać. To też  ZZK. w te j operetko- 
ei ••konferencji" udziału nie wziął, a tylko wy- 
ał do Zjed. Zaw. Pol. list, w tonie pobłażliw ie 
r*ecznym, zw racający uwagę, żc spraw a jest 

^r*ecież załatw iona, a zatem  w szelkie konferencje 
y^yby ty lko  bezcelow ą gadaniną... 

i 2-Z.K. bowiem zbyt jest pow ażną organizacją, 
,y  dał się używać do jakichś b lrzensk ich  spek- 
t _ dw, urządzanych przez figury, których nik t na 
6r,ci nie traktuje...
. Odpowiedz Z.Z.K. uniem ożliw iająca cnpeerow - 

i j ,ni demagogom urządzenie dla siebie taniej re - 
1, 4tt1y — doprow adziła ich do iście dcsprackiej 
4rii.. W jęc w ostatnim  num erze swego, przezna- 
y 0°ego dla kolejarzy, pisem ka, napadają  na Z. Z. 

" Narzucając mu „zdradę" (!) kolejarzy i wypi- 
£j’̂ c tak ie  rozw eselające bzdurstw a, te  „tylko" (!) 

Zaw., przez swe „m ęskie" w ystąpienie „u- 
l°l'iło kolejarzy przed dalszą redukcją" (!).

tal ^  *ym san,ynl pisem ku znajdujemy tak  kapi- 
i g łupotą swą tak  już rozbrajające „wyjaś- 

.4,1>e", dlaczego kolejarze otrzym ali na zakupy 
(1,a'>We tylko drobne zaliczki — iż w arto  to przy­
b y ć ,  jako praw dziw y dokum ent „kultury  ;>oli- 
'^Nnej".
. Jak  wiadomo spraw ę zapomogi na zakupy 

I^Powe poruszył pierw szy Z.Z.K., k tó ry  z począt- 
,em września b, r. przedłożył p. min Tyszce po- 

> '*‘at, dom agający się przyznania kolejarzom  bez- 
. potnej zapomogi na zakupy zimowe w wysoko- 

1 * mieś. płacy (pisaliśmy o tern w „R obotniku") 
j. Tymczasem enpeerow ski „K olejarz' dowodzi, 
£  lemu, ie  kolejarze otrzym ali tak  m arne tilicz - 
*• winien właśnie... Z.Z.K. w raz z pos. K uryłow i- 

tudzież pos. M oraczew ski i... Spółdzielnia 
ol®jarzy (!!).

Dlaczego? Bo M oraczewski, jako prezes R N. 
^ d z ie ln i ,  i Kuryłowicz, jako prezfes Z.Z.K. w y­

j ę l i  na p Tyszce, by kazał postrącać z p łacy  
^°!ejarzy po 60 zł. udziałów  dla Spółdzielni: więc 
f Tyszka pomyślał sobie, ie  skoro stać koloja- 

na to. by dać dla Spółdzielni „odrazu" po 60 
■' t®dy musi im s?ę dobrze powodzić i — mimo 

, SzYstkie „bohaterskie" wysiłki Zjednoczenia — 
4  ̂ kolejarzom tylko 25%  zaliczki (!!)
 ̂ Zdaw ałoby się, iż w środow isku o pewnej bo- 

kulturze, na w ypisyw anie podobnych bredni 
lc odważy się człow iek norm alny, chyba tylko 
"Pełny kretyn..

p A jednak takie  rzeczy enpeerow cy w swem 
Scmku wypisują.

0 ,  tak! Mają enpeerow cy między kolejarzam i 
>̂enjalnych' agitatorów , którzy cale to nieszczę- 

j e Zjednoczenie najzupełniejszą już w oczach ko- 
,ar*y okryli śmiesznością...

imiu nfft 
Tamowe.

W sobotę, dn. 8 b. m. odbyło się uroczy- 
„.e odsłonięcie pomnika 7 robotników, po!e- 
j  Tch w czasie zajść listopadowych. Od godz 
Q Po poł gromadziły się wszystkie miejscowe 
T§anizacje przed Domem Robotniczym O 

j°dz 4 . cj ogromny pochód ruszył na cmen- 
b4rż miejski Sześć czerwonych sztandarów 
M iew ało  nad pochodem, w pochodzie nic- 
‘°tio io  wieńców.

.  Na cm entarzu uczestnicy pochodu oto- 
^Tli grób poległych, bardzo pięknie-udekciro- 
ę âOy j‘ oświetlony. Na grobie złożono wień- 
. ' Poczem — po produkcjach o-kiestry ZZK 

T ar no w ie  i chóru ZZK z Nowego Sącza, 
J^em ów ił tow Ciołkosz, oddając hołd pa-

proletarjatu . W głębokiem wzruszeniu, w 
spokoju i milczeniu, opuszczały cm entarz w ie­
lotysięczne tłumy.

O godz 6-ej wiecz. rozpoczął się w Do­
mu Robotniczym uroczysty wieczór żałobny 
W skład programu weszło przedewszystkiem 
przemówienie tow. posła Żuławskiego, który 
przedstaw ił dziejowe znaczenie walk listopa­
dowych. Szczególnie dosadnie napiętnował 
tow Żuławski szpiclowska metodę prow oka­
cji, k tóra w Tarnowie była istotnym powo­
dem rzezi. Przemówienie tow. Żuławskiego 
przyjęte było owacyjnie. Pozatem były dekla­
macje, śpiew i muzyka. Na zakończenie prze­
mówili tow W ójcik imieniem miejscowych 
kolejarzy i tow. Żarek. Rozchodząc się. ze­
brani z entuzjazmem odśpiewali „Czerwony 
Sztandar".

»**
Trzeba dodać, że miejscowe władze czy­

niły co mogły, aby obchód osłabić I tak. na 
skutek trudności, czynionych przez tutejszą 
prokuraturę, afisze, zawiadamiające o obcho­
dzie. mogły być rozklejone na mieście dopie­
ro na trzy godziny przed uroczystością. Nie 
dość tego. P rokuratura  tarnowska, k tóra swe­
go czasu obłożyła konfiskatą dosłowną cytatę 
z ewangelji św. Łukasza, tym razem skonfi­
skow ała dwa ustępy w wierszu p. t. „Pan z 
W ami" wydrukowanym na pocztówkach z fo- 
tograiją grobu ofiar listopadowych w Tarno­
wie. aczkolwiek p prokurator był powiado­
miony. te  jest to przedruk z „Naprzodu". Do­
szło więc do tego, że tarnow ska prokuratura 
konfiskuje przedruk z pisma „Naprzód", k tó ­
re bez przeszkód może znajdować się w rę ­
kach każdego człowieka w Tarnowie, jako że 
go krakow ska p rokuratura  nie skonfiskowała.

I Jaglii Oiliawlrtffifii.
GROŹBA NOWEGO BEZROBOCIA.

Jak  czytamy w „Robotniku Śląskim" gwa­
rec tw a kopalniane Zagłębia O straw sko - Kar- 
wińskiego zamierzają ograniczyć produkcję, co 
spowodowałoby kolosalne beżrobocie. Związ­
ki Górnicze przygotowują przeciwko tym za­
miarom akcję obronną. Przem ysłowcy uspra­
wiedliwiają zamiary swoje brakiem  rynku zby­
tu, k tóry  spowodował, iż węgiel gromadzono 
na hałdach; dlatego należy obecnie ograni­
czyć produkcję. Związki górnicze czynią 
wszystko, aby zapobiedz temu kryzysowi, k tó ­
ry byłby wielką katastrofą dla miejscowych 
robotników.

POTWORNA ZBRODNIA W KARWINIE.
W  nocy z soboty  na niedzielę włamali się do 

mieszkania górnika M ikuły na szybie „Francisz­
ki" w Karwinie nieznani spraw cy i zrabowawszy 
ubrania i  zegarek, zamordowali w  potw orny spo­
sób 14-letniego chłopca, k tó ry  .pilnował w nieo­
becności rodziców dw uletniego dziecka

W  dniu tym wychodziła za <mą.ż córka iMikuły 
i odbyw ała rię z tej okazji zabawa weselna w 
„Domu Robotniczym" (na Kochówce) Zbrodnia­
rze, będąc pewni, że domownicy będą na zabawie, 
postanowili włamać się do mieszkania Łatwo po­
jąć rozipacz rodziców, gdy, powróciwszy z zabawy, 
zobaczyli dziecko w potw orny sposób uduszone.

«b>
•ki

•ci poległych Następnie tow pos Żuław- 
w gorących słowach nawoływał do uczcze-
tego grobu, jako świętości miejscowego

Prowincja.
PO WYBORACH DO RADY KASY CHORYCH 

POW. DROHOBYCKIEGO.

(Kor. własna)
P rzed 2 tygodniam i odbyło się w D rohobyczu 

zebranie now ow ybranej R ady K asy Chorych, pow. 
D rohobyckiego Na przew odniczącego pow ołano 
tow. D ciim atę — m etalow ca z Borysławia, w y b ra­
nego z listy ubezpieczonych Nr. 2 (Związków Z a­
wodowych i PPS.); na zastępcę — P- Furgalskiego, 
w ybranego z listy  Nr. 4 — wielkiego przem ysłu 

Posiedzenie to budziło w ielkie zain teresow a­
nie ze względu na s k ł a d  nowei Rady.

Obok 38 przedstaw icieli robotników  z listy 
Klasowych Zw. Zaw. P. P. 5., zasiadło 12 p rzed ­
staw icieli listy Nr. 1. kandydatów  „Zjednoczonych 
Robotników  Przem yślu Naftowego i Pow iatu". 
Panow ie ci, k tó rzy  dotąd nie in teresow ali się zu- 
pełnie K asą Chorych, te raz  — kiedy ta ostatn ia 
rozw inęła się na pożyteczną instytucję, obsługują, 
cą około 60.000 pracow ników , posiadającą domy 
i sanatoria , zaczęli się nią zajmować i nie szczędzi­
li trudów  i pieniędzy, by zarząd jej wziąć w swoje 

ręce.
W  odezwie swojej o tonie pogromowym, p e ł­

nej ordynarnych wymyślań na socjalistów , naw oły ­
wali t z robotników  z zachodu, w ie r ta c z y  z oko­
lic Krosna i Jasła , do grupow ania się pod sz tan ­
darem  jedynki. W czyim in teresie  była pisana ta 
odezwa, w yjaśniła druga odezw a, rozlepiana na 
muracb Drohobycza ,  a p o d p isa n a  przez pow iatow y 
Kom itet C hrześcijańskiej Jedności Narodowej, 
która wzywała do o d d a w an ia  głosów na „bezpar­
tyjne" listy. I i Nr 1 w grupie ubezpieczonych i 
f j r  4 w grupie pracodaw ców  Na iednej i drugiej 

bezpartyjnej liście roi się od n azw isk  p r z e d s ta ­
wicieli miejscowej endecji  i t zw ludowców, któ- 
rzy w miarę potrzeby zgłaszają  swą przynależność 
to do Chadecji, to do NPR to do Stapińskiego, lub 
Piasta, zależnie  od tego. z kim i kiedy  mówią

N iejednokrotnie już pojaw iały się w B orysła­
wiu rozm aite ciem ne indyw idua, k tó re , pod roz- 
maitemi hasłami, ubierając się najczęściej w płasz­
czyk bezpartyjności usiłow ały rozbić solidarność 
robotników  borysław skich

Teraz, kiedy redukcja i ciężkie nad wyraz w a­
runki egzystencji u trudniają  życie i pracę organi­
zacyjną, w yłażą te  „chjeny' z ukrycia i chcą rzu­

cić kość niezgody między robotnikiem , m ieszka­
jącym stale w Borysławiu, a przybyszam i z zacho­
du.

K apitaliści mszczą się w ten  sposób za o s ta t­
ni strajk, sprowokowany przez kapitalistów , a k tó ­
ry robotnicy wygrali.

W tem rozbijaniu „jednolitego irontu  rabotni- 
czego" dopomagają chjenie gorliw ie komuniści

W swoich odezwach przedw yborczych obie­
cywali oni zmianę Kasy Chorych dotyciiczasow ej 
instytucji użyteczności publicznej, na instytucję 
w alki klasowej i z w łaściwą sobie logiką zapew nia­
li, że w razie przejścia ich listy  — ubezpieczeni o- 
siągna wszelkie praw a i zupełną w ładze, bez ja ­
kichkolw iek obowiązków W swoich dem agogicz­
nych odezw ach żądali również, aby językiem u rzę­
dowym w K asie Chorych, obok polskiego i uk ra­
ińskiego. był także język żydowski.

O statniego dnia przed wyborami, ukazały się 
odezw y U kraińskiej Socj Dem w zyw ające do glo­
sow ania na listę komunistyczną Nr. 3.

W ostatecznym  wyniku wyborów, jak wiemy, 
zw yciężyła lista Nr. 2. k tórej przypadły 32 m anda­
ty; 9 — otrzym ała Chjcna, a 10 — lista kom unisty­
czna.

Z pow odu nieformalności głosy, k tóre padły 
na tró jkę  zostały  uniew ażnione, tak że w Radzie 
K asy zasiada z ram ienia ubezpieczonych: 38 człon­
ków  z listy Nr. 2 i 12 z listy Nr. 1.

KOMPROMITACJA PIASTOWCÓW 
W JABŁONOWIE POMORSKIM,

(Kor, w łasna)

Dn. 10.XII b. r. na sali p. M archenicra w J a ­
błonow ie Pom orskim  odbył się wiec, urządzony 
przez P iastow ców , na którym  wygłosił refera t pos. 
w itosow iec p. O strow ski. R eferen t p ló tł trzy  po 
trzy, między innem i w yganiał Niemców z Pomorza, 
a B iałorusinów i U kraińców  z K resów ; opow iadał, 
jak to  W itos stw orzył „cud nad W isłą"; jak  jego 
klub uzdrow ił skarb  itp.

W arto  dodać, że p. O strow ski jest na zmianę 
kolejarzem  - inżynierem , rolnikiem , fornalem , lub 
aptąkarzem . B zdurstw  jego zebrani słuchali z obu­
rzeniem. W dyskusji dosta ł on porządną odpraw ę 
od kolegi M ozara z G rudziądza i innych ko leja­
rzy. Pytano go, z czyjej ręki po lała  się k rew  ro ­
botników  i kolejarzy  ub. roku  w K rakow ie: czy
nie um aczał w  tem  palca ten  sam p. W itos i co 
zrobił W itos dobrego dla kolejarzy  i robotników . 
Mówców z P P.S. obdarzano  gorąccm i oklaskam i, 
a p. O strowski dostałby  porządne lanie, gdybyś­
my nie w ezwali do spokoju wzburzonych uczest­
ników wiecu.

W dodatku zebran i uchw alili następującą r e ­
zolucję!

„Zebrani na wiecn Piasta w dn, 10 X1 b. r. 
w Jabłonowie nchwalają votum nieufności ca­
łemu klubowi Piasta ta  to, iż ten, sprawując 
rządy, doprowadził nas do biedy i nędzy". 
Tak się zakończył w iec piastowców!

Ruch robotniczy
Z żfcJa jpartji

Czwarta lista osób, które złożyły deklaracje wpłat 
na Dom Ludowy w Warszawie.

A niszew ski J a n  10 zł jednorazowo. Assm-tn 
Edw ard 10 zł. m., A ntoniew ski Józef 2 zł. m„ Bar- 
to 5zewicz F ranciszek 5 zł. m., Barlicki N orbert 
50 zł. m., Blum stejn D awid 5 zł. m-. B icniecki E d­
w ard 5 zł m., Biniszkiew icz J  5 zł m„ Boski R o­
m an 5 zł. m„ B łaszczyk Roman 5 zł. tn„ Bendkow- 
ski K arol 5 zł. m., B uraczew ski Jan  3 zł m.. C et- 
narski W acław  5 zł. m., C iechoński Eugeniusz 5 zł 
m , Chełmiński L eopold 5 zł. m.. Chudzyński Jan  
2 zł ro.. C zarnocki Ignacy 5 zł m.. Dąbrowski 
F ranciszek  l  zł m., D epta W acław  5 zł m„ D o­
brow olski K azim ierz 5 zł. m., Dedaczyńskt Kazi- 
'mierz 5 zł. m., Du'dler Jakób  5 zł- m „ Dzięigielew- 
ski Józef 5 zł m.. Dziębowski W ładysław  2 zł. m , 
Englisch J a n  5 zł m.. Fidziński Edw ard 10 zł m , 
T rank  Janina 1 zł m„ Frank Gustaw 10 zł. m., 
F ijałkow ski H enryk 5 zł. m„ G erlach Florjan 5 zł. 
m , G ogolew ski Jan  10. zł. m., G raczyk Józef 5 zł. 
m., G rzeszczak F ranciszek 5 zł. m., H aarich Adolf 
5 zł. m„ H aarich K arol 10 zł. m.. Herman A leksan­
der 5 zł m.. H erm an Józef 5 zł. m„ H ekncr Cze- 
sław  5 zł. m., H ołów ko Tadeusz 10 zł. m., Jag o ­
dzińscy P io tr i Zofja 10 zł ro., Jakubczak  S tan i­
sław  5 zł. m.. Jędrzejczak  Jan  2 zł m., Jędrzyszek  
H enryk 5 zł m„ K acperek A ndrzej 5 zł m.. K a­
miński Franciszek 3 zł. «n„ Kiemprsz A ntoni 5 zł. 
ro.. K ilińska Halina 5 zł m., Kiliński Stanisław  
5 zł m.. K owalski A ndrzej 5 rl m.. Kordjak B o­
lesław  5 zł m.. Kopciński Stefan 20 zł m„ Kope- 
lówna B olesław a 5 zł in.. Kwapiński Jan 10 zł ro.. 
K azanecki Stanisław  5 zł ro.. Kurowski W acław  
5 zł. m.. K ędzierski Stanisław  2 zł m.. Kr.uńcki 
'Jan  5 .zł. m . Łagocki Stefan 5 zł m.. Łagocki Sta- 
nisław  5 zł. m.. Laszyński Józef 5 zł m Łyżwa 
Franciszk 5 zł m., M ańkowska Helena 5 zł ro., 
M alinowski W acław  3 zł. m., Dr M arek Zygmunt 
5 zł m., M alinowski M arian 5 zł m.. M arszakówna 
M aria 3 zł m., Maciejewski Roman 5 zł m.. Mnł- 
żewski Kazimierz 5 zł r o . M iedziński Bogusław 
5 zł m.. M ieczkowski M ieczysław 5 zł. m.. Milec- 
ki S t 5 zł m.. M łynarski Kazimierz 5 z! m.. Mu­
szyński Edward 10 zł m.. Narutow ski K onrad 5 
zł m.. N arożniak Kazimierz 10 z! m.. N iedział­
kow ski M 10 zł. m.. Nowiński Dyonizy 2 zł. ro..
Niski Józef 10 zł m., Nowak Józef 2 zł m.. O sa­
da Zbigniew 3 zł. m.. O rzechowski Sew eryn 5 zł.
m Praussow a Zofia 50 zł., P osner S tanisław  10 zł 
m.. P ław icki Stanisław  5 zł m.. Pudlarz Franciszek 
5 zł m.. Poniatow ski Juliusz 5 zł. m„ P ła tek  Hen­
ryk 5 zl m„ Perygicht B ernard 5 zl m.. Poraziń- 
ska Jam na 1 zł. m., Przetakiew icz W ładysław  5 zł.

m„ Radlińska Helena 5 zł. m., Rdzeń A ntoni 5 zł. 
m., Rzędziński Józef 5 zł. m„ S tan iak  Bolesław 
5 zł. m., Sawiccy Franciszek i Zołja 3 zł. m., S ie­
dlecki Stanisław  10 zł. m., Ślcdziński Ludwik 5 zł. 
m.. Sem eryt Zofja 3 zł. m., Smulikow ski Ju ljan  10 
zł. m., Sobieraj Stanisław  5 zł. m., S lynarski S ta ­
nisław  100 zl. w ciągu roku, S tasiakiew icz M ie­
czysław  5 zł. m.. Susik Stanisław  5 zł m.. S zczer­
bow ski Antoni 5 zł. m.. Szumowski W acław  5 zł. 
m., Skrzypek W ojciech 5 zł. m.. Szumowski Józef 
5 z! m„ Sztatit A leksander 5 zł. m„ S teinberg 
M aurycy 5 zł m„ Stoszyński Józef 2 zł. m., T o­
polski Józef 5 zł. m., Tom aszewski A. 5 zł. m., T y­
miński A leksander 2 zl. m.. Tym ow ski M arjan 5 
zł. m., Tymiński Stanisław  5 zł. m., Truszczyński 

i A leksander 2  zł. m., W asek Józef 5 zł. m., W alter 
i Stanisław  5 zl. m., W alicki Stanisław  4 zł. m., W a­

silew ski Józef 5 zł. m., W ąsow ski M ichał 5 zł. m., 
W esoły K. 5 zł. m., W ężyk A leksander 20 zł. w 
ciągu roku, W olicki S tanisław  5 zł. m., W łodar­
ski Edw ard 10 zł. m„ W ojciechow ski Stanisław  
5 zł. m., W ysocki W ładysław  5 zł. ra-, Zaleska Ma- 
rja 3 zł. m.. Z aw adzki Józef 5 zł. m., Z arem ba Zyg­
munt 10 zł. m., Zdanow ski A ntoni 5 zł. m., Zając 
M ichał 5 zł. m., Z iem ięcki Bronisław  30 zł. m., 
Zieliński W acław  5 zł. m.. Zaczkiew icz Zygmunt 
5 zł. m., Z abokrzycki S tanisław  10 zł. ro., Zubo­
wicz Józef 100 zł. w ciągu roku.

O. K. R. P. P. S. W arszaw a-Podm iejska. P o ­
siedzenie Egzekutyw y O. K. R. odbędzie się we 
w to rek  dn. 18 b. m, o godz. 6 pp. w lokalu „R obo­
tn ika" W arecka 7.

Posiedzenie O. K. R. odbędzie się w  n iedzie­
lę 23 b m. o godz. 10 rano w lokalu W. O. K. P , 
Al. Jerozolim skie 6 .

W poniedziałek, dn. 17 b. m.
O kręgowy K om itet R obotniczy PPS. o godz. 

7 w lokalu O. K. R. Al. Jerozolim skie 6 , odbędzie
się posiedzenie O kręgowego K om itetu R obotn i­
czego P. P. S.

We w torek, dn. 18 b. m.
Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 6J4 popo l

w lokalu OKR., A! Jerozolim skie 6 , odbędzie się 
zebranie komitetu dzielnicowego tramwajowej o r . 
ganizacji PPS.

Dzielnica W ola-Czyste — o godz 7 w. w  lo ­
kalu W olska 44, odbędzie «ię ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego.

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu 
O K R . Al. Jerozolim skie 6. odbędzie się posiedze­
nie komitetu

Dzielnica Powązki. O godz, 7 w lokalu przy 
til Okopowej 30. odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu  dzielnicowego

Dzielnica Czerniakow ska — o godz 7 w w lo ­
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica O chota. O godz 7 w lokalu dziel­
nicy, G rójecka 59, odbędzie się posiedzenie kom i­
tetu dzielnicowego,

Dzielnica M arymoncka o godz 7 w lokatu 
dzielnicy M arymoncka 40. odbędzie się ogólne ze­
branie członków  dzielnicy

Dzielnica Praska. O godł 7 wiecz., ul. B ruko­
wa 29 odbędzie się oosiedzeoie kom itetu  dzielni­
cowego

Ruch zawodowy
Posiedzenie M ężów Zaufania i Delegatów a 

fabryk m etalow ych odbędzie się we w torek  dnia
18 b m. o godz. 6 w ieczór w lokalu Związku M e­
talow ców , ul. Leszno 53.

W stęp  na salę obrad dozwolony tylko za o k a ­
zaniem książeczki członkowskiej,

LOKAUT W  FABRYCE TOW . AKC. „ZA- 
W IERCIE" A  PR A C O W N IC Y  U M Y SŁ O W I.

W  związku z  lokautem  w fabryce Tow. 
Akc. „Zawiercie", o którym  pisaliśmy we 
wczorajszym num erze „Robotnika", otrzym u- 
jslny również skargę od grupy zatrudnionych 
w  tej fabryce ekspedjentów .

Sekcja ekspedjentów  w Zawierciu zw raca  
się tą  drogą do p. Prez. M inistrów, skarżąc się, 
iż od czasu pozbawienia ich pracy do chwili 
obecnej znajdują się w niesłychanie ciężkich 
w arunkach, nie korzystają bowiem z żadnej 
pomocy rządowej. Ekspedjenci apelują gorą­
co do p. Prez. M inistrów o przyśpieszenie bie­
gu prac nad wprowadzeniem  w  ż y c ie  n o w e li  
do u sta w y  o  za b ezp ieczen iu  od  b ezrob ocia  
p racow n ik ów  u m ysłow ych .

Generalny strajk metalowy w e W łocławku.
W ybuchły na teren ie  W łocław ka generalny strajk  
robotników  w fabrykach metalow ych na tle ż ą ­
dań ekonomicznych nie został dotychczas zlikw i­
dowany. P ośrednictw o zakończenia strajku i za­
w arcie umowy m iędzy przem ysłow cam i a robo tn i­
kami podjął miejscowy inspektor pracy. (v)

Ruch kulŁ-o&wUitowy*
Z nowego Zarządu TUR. Na pierw szym  posie­

dzeniu pozjazdowym G łów nego Zarządu T ow arzy­
stwa U niw ersytetu R obotniczego, k tó re  odbyło się 
13 b.m w lokalu w arszaw skiego OKR., G łów ny Za­
rząd w ybrał następujące prezydjum : ponow nie zo­
stali w ybrani: tow  pos. 1. Daszyński — prezes;
tow. sen. dr. Stefan  K opciński — sek re ta rz  gene­
ralny; tow  pos. Z. P io trow ski — skarbn ik ; w ice­
prezesam i zostali: tow . sen. S. Posner i tow. pos. 
K. C zapiński.

Po ukonstytuow aniu się, Z arząd rozpatryw ał 
spraw y pozjazdowe. Ze spraw ozdania sek re ta ria ­
tu w ynika, że ożyw ienie w organizacji jest znacz­
ne: tw orzą się now e oddziały TUR w Poznań- 
skiem (Poznań, Bydgoszcz), następnie  w Solcu, 
Kozienicach, Tomaszowic, Jed liczu  (M ałopolska). 
Zgłoszenia po prelegentów  napływ ają z prowincji 
bardzo liczne Z arząd przyjął zasadę honorariów  
za odczyty dla prelegentów ; oddziały zostaną po­
wiadom ione drogą organizacyjną o obow iązujących 
norm ach.
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Przyjęto do wiadomości listy z M iędzynarodó­
wki O światowej w A m sterdam ie i postanow iono 
odpow iedzieć, że w spraw ie miejsca najbliższego 
zjazdu m iędzynarodow ego, TUR. proponuje B ruk­
selę, W iedeń albo K openhagę Co się tyczy L et­
nich Szkół M iędzynarodow ych, Z arząd zw raca się 
o blizsze programy, oraz inform acje co do miejsc, 
gdzie się będą odbyw ały, a w ówczas ęrganizacja 
nasza zgłosi ze swej strony kandydatów .

Na zjazd „Siły" w K atow icach, w dn, 16 b. m 
wydelegow ani zostali: tow. pos Reger i tow, St. 
G arlicki z m andatam i Gł. Zarządu TUR

Posiedzenia Zarządu odbyw ać się będą stale 
w każdy pierw szy czw artek  w miesiącu: najbliższe 
posiedzenie w yjątkow o odbędzie się jeszcze w naj­
bliższy czw artek.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI T. U. R.
Al. Jerozolim skie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5—7.

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej.
W e w torek, dn 18 b. m., o godz 8 wieczorem w 
Iokaiu OKR (Al, Jerozolim skie 6) odbędzie się 
zebranie dyskusyjne na którem  tow Wi Landau 
wygłosi odczyt n. t. „O becny kryzys gospodarczy '1, 
W stęp dla członków i sympatyków

Przedstaw ien ia  ulgowe K.M.K.A Zarzad K o­
misji M iędzyzwiązkowej K ulturalno - A rty s tycz­
nej zaw iadam ia Zarządy Związków i Stow arzyszeń, 
ii najbliższe przedstaw ienia ulgowe odbyw ać się 
będą w następujących term inach dn 18, 21, 25. 
27 b.m („Henryk IV") tea ti Polski, oraz dn. 21 
i 26 b.m. („Śmierć kochanków ") te a tr  Mały.

B ilety na powyższe przedstaw ienia ulgowe oraz 
kartk i, upow ażniające do ulgowych biletów , naby ­
wanych bezpośrednio w tea trach  do; Filharm onii, 
tea tru  W ielkiego, tea tru  Letniego i im Bogusław ­
skiego. w ydaje członkom  Biuro C entralne K.M.K A 
(ul. Chmielna 49, r. 3, I piętro) w godz. od 5 — 8-ej

Ifailańiiy Tesli w W ranti!
Teatr iai. W oicm lu  B a j o s h i j j u j i

D z i ś  i c o d z i e n n i e
W SHAKESPEARfl

„Opowieść Zimowa"

od iokali — 64,5 milj., udział w podatku dochodo­
wym — 36, nadzwyczajna danina -szkolna — 33. 
dodatek do skarbow ego poda tku  — 28, podatek 
od spożycia — 24, od elektryczności — 14, od pod­
najmu mieszkań — 12 miliardów W szystkie inne 
podatki nie dochodzą, 'każdy oddzielnie, do 10 mil­
iardów marek. (—).

Tajem nica żeńskiego zak łada karnego we Lwowie
Żeński zakład  karny, obok kościoła św M ag­

daleny, został, jak wiadomo, oddany Politechnice 
O becnie dokonyw ane są w tych murach adaptaccj 
na szeroką skalę

Podczas kopania w jednym z pokojów n a tra ­
fili robotnicy w głębokości i m  i 70 cm pod p o ­
dłogą na kościec ludzki, dobrze zachow any Obok 
kości znajdow ały się resztk i zbutw iałych desek, 
pochodzących z trum ny^lub z paki, w której zw ło­
ki były ukryte

Zabudowaniam i tem i od niepam iętnych cza ­
sów zarządzały zakonnice. O dnalezienie tych k o ­
ści nasuw a podejrzenie, iż w gmachu tym praw do­
podobnie rozegrała się przed la ty  ponura tragedia 
Jed n o s tk ę  ludzką, zm arłą natu ra lną  śm iercią, nie 
ukryw anoby pod podłogą celi.

Na wieść o tajem niczych kościach przybyli 
na miejsce przedstaw iciele policji, p roku ra to r Swa- 
boda. oraz sędzia śledczy W itoszyński. Polecili oni 
kościec przetransportow ać do Z akładu M edycyny 
sądowej. E w entualne obrażenia mogły pozostaw ić 
ślad na czaszce lub na kościach. O dszukanie podo ­
bnych znaków  św iadczyłoby o dokonanej zbrodni 
m orderstw a lub zabójstw a.

Podkom isarz B atorski, z ram ienia urzędu ś led ­
czego policji, prow adzi dalsze śledztw o w tej sp ra ­
wie

N a n a j d o g o d n i e j s z y c h

P. f.

Z a l i c z k a  w e d ł u g  m o ż n o ś c i  
c z e j  k l i j e n t a .  

S p ł a t y  d l u y o t e r m i n o M ł ’

W ykwintne OBlJM H i .  f i i l j i l j ,  OMlIj! B!?iSi8 i | M 7 ]  I l l j U )
nabyć m ożna tylko w  P i e r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i  

M a r i a ń s k a  A6 9 m . 3,
J5 “  tel. 257-03, w bram ie II piętro

płat

»f. B, EMSIE!

Dr. JAN AŁAPIN Królewska 1, u i  
43-44. Ch. s k ó r ­

n e ,  w e n e r .  p łc io w e ,  (N iem oc) Do I pp. 5 - 8  w

NA RATY
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

w ykwintne O k r y c i a  d a m s k i e ,  n o s t j u m y ,  
p a t t a  p l u s z o w e  oraz u b i o r y  m ę s k i e .

f- f !
Nowolipia 30 m.

G O L D H 4 F T ”
8 ,  front II piętro

C Y K
Dz ś wystęn fen o m en a ln eg o  £  £ g y

ekscen tryka nożnego . Mr. S a t o n  z tresow any­
mi K anguram i.

Udział now ozaangażow anego  tow arzystw a.
P o c z ą t e k  o  8  w i e c z ó r .

KRONIKA,
Zgon M aksym iljana H eilperna.

Dnia 15 listopada r. b. zm arł znany przy rod­
nik i pedagog M aksym iljan H eilpern. W  młodych 
swoich latach studenckich  pad ł ofiarą prześlado­
w ań rządu carskiego i został zesłany na wygna­
nie na Syberję, gdzSie spędził 3 lata. O dzyskaw ­
szy wolność, zajął się H eilpern pracą  pedagogicz­
ną, j"i to  jako przyrodnik  -  nauczyciel, już to ja­
ko po* * ., j za to r w iedzy.

W r. 1891 objął stanow isko d y rek to ra  Szkoły 
rzem iosł W arsz. G m iny S tarozakonnych im. d -ra  
L udw ika N atansona. Na stanow isku lem pozosta­
w ał do ostatn ich  chwil tyc ia , o taczany czcią i mi­
łością powszechną. M aksym iljan H eilpern był au ­
torem  licznych dzieł przyrodniczych.

Zmarły pozostaw ił po sobie pam ięć człow ieka 
o wielkiem sercu  i nieskazitelnym  charak terze.

S T A N  P O G O D Y .
(według danych Państw . Insty tu tu  M eteoro log)

T em peratura  najw yższa w ynosiła w czoraj w 
W arszaw ie +  1.°4, najniższa —1.°; w Zakopanem  
śnieg, tem pera tu ra  rano w ynosiła —6.°. najniższa 
w  nocy —7.°, najw yższa onegdaj —3°.

Przew idyw any przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Przew ażnie pochmurno, nocą lekki mróz, 
w ciągu dnia tem peratu ra  w pobliżu 0°. drobne 
opady (śnieg, deszcz), w iatry  północno-w schod­
nie i wschodnie.

Dochody m iasta w  r. 1923. Śród pozycji do­
chodowych m iasta w r. 1923 wysuwają się na p l a n  
pierwszy wpływy z podatków  w sumie 1177 mil jaT- 
dów mk.. co przy o g ó l n e j  cyfrze dochodów m i e j ­
skich 1,674 miTjardów w tym okresie, stanowiło 
70%. Do n a j w y d a t n i e j s z y c h  podatków  m i e j s k i c h  
należały::^ podatek obroiowy i  dodatek do państw o­
wego podatku przemysłowego, który p r z y n  ósl 525 
mn-ardów podatek od widowisk i kinematografów 
_  240 miliardów. od alkoholu — 187,5 miljardów.

Redaktor aaczela* dr. Feliks

W ojskowi w  kolejkach przy kasach kolejowych.
W obec częstych zatargów, w ynikłych m iędzy pasa­
żerami na tle  omijania pirzez wojskowych kolejno­
ści przy wykupywaniu biletów  w kasach kolejo­
wych, Min Spraw  W ojsk, w ydało swym p o dw ład ­
nym rozporządzenie z wyjaśnieniem, że w czasie 
pokoju osoby wojskowe nie korzystają z przyw i­
lejów pozakolejności przy kupnie biletów  kole­
jowych •

L oterja lotnicza. C iągnienie lo terji odbędzie 
się w dn. 3 grudnia r. b óprzedaż biletów  odbywa 
się w dalszym ciągu w biurze K om itetu L.O P P 
(Senatorska 14) i w Komisji Loterji (G alerja Lu- 
xemburga, sk lep  n r 65).

Zebranie D yrekcji Szkół i nauczycieli muzyki. 
Sekcja M uzyczna T N.S.W organizuje audycje 
pedagogiczno - muzyczne dla m łodzieży szkolnej 
Sekcja zaw iadam ia D yrekcje Szkół i nauczycieli 
muzyki w szkolnictw ie ogólnokształcącem , że ze­
bran ie  w tej spraw ie odbędzie się w lokalu T. 
N S.W (B racka 18) ju tro  o godz 8 wiecz.

Zaw odow e szkoły dokształcające. W ydział 
O św iaty i K ultury M agistratu m st W arszaw y 
podaje do w iadom ości, że na zasadzie obow iązują­
cych ustaw  i przepisów  R ady Adm. Kr. Pol. z dn. 
11 (28).IV 1863 r., m łodzież p racująca w rzem io­
śle. przem yśle i rękodziełach, obow iązana jest 
uczęszczać do szkół zaw odowych dokształcają 
tych , w których nauka odbyw a się wieczorem , 
i .w inna uzyskać św iadectw o ukończenia tej szko­
ły, bez czego w yzw alanie na czeladnika jest za­
bronione.

W obec przepełn ien ia  szkół dokształcających, 
ogół szkół tego typu jest już dla spóźnionych kan ­
dydatów  zam knięty. W skutek tego ci osta tn i w in­
ni zgłaszać się do zarezerw ow anych szkół rozw o­
jowych, a mianowicie: kandydaci do k las przyg >• 
tow aw czych (A, B, C): G rzybow ska 61, O stroroga 
11, Bruhlow ska 34, S taw ki 21, W ilanow ska 24, R a­
kow iecka 11, Praga Ząbkow ska 43, Pr. Pelcow iz- 
na róg Toruńskiej i W ysockiego.

K andydaci do klas norm alnych zaw odowych 
(I, II, III): a) m etalow cy: C hłodna 11, R akow iec­
ka 11, Pr. Z ąbkow ska 43; b) skórnicy i w łókien- 
nicy: D rew niana 8; c) drzew nicy: Żelazna 34. Z in ­
nych zaw odów: C hłodna 11; d) żeńskie: rękodz ie ­
ła: Nowy Św iat 57. K am asznictw o dla dziew cząt. 
Szpitalna 10

Pałac  S taszica. Dn. 10 b. m. w Pałacu S taszica 
odbyło się pierw sze zebran ie  kom itetu, pow oła­
nego przez Z arząd Tow. N aukow ego do odbudo­
w y tego pałacu. Zebranie zagaił prezes Tow. N au­
kowego p. J . K- K ochanowski. P. F ranciszek P u ­
łask i przedstaw ił obraz dziejów P ałacu  Staszica, 
niegdyś siedziby Tow arzystw a Przyjació ł N auk, a 
następnie za rządów  zaborczych rusyfikacyjncgo 
gimnazjum, w reszcie za okupacji niem ieckiej „Sol- 
datenheim u". Zapoznał zebranych ze staraniam i 
Tow. N aukow ego o zw rot tej spuścizny po Tow. 
Przyjaciół N auk i o ostatecznem  uregulow aniu tej 
sprawy, jakie nastąp iło  w  myśl uchw ały sejmowej 
z 26 lipca 1919 w  roku bieżącym , przez oddanie 
tego gmachu Tow. Naukowem u. W zakończeniu 
p. Pułaski przedstaw ił zam iary Tow. N aukowego 
pow rócenia pałacow i Staszica jego daw nej arch i­
tek tu ry  Corazziego. Jak o  pierwszy lundusz na od- 
budowę pałacu Tow. N aukow e W arszaw skie o- 
trzym uje od Rządu francuskiego 400.000 fr., z k tó ­
rych 200.000 (54.000 zł.) już wpłynęło.

Z kolei prof M. Handelsm an złożył spraw o­
zdanie z działalności Tym czasowej Komisji O dbu­
dowy Pałacu Staszica.

W zakończeniu części spraw ozdaw czej prof. 
M arjan Lalew icz złożył spraw ozdanie z prac ba­
dawczych i zapoznał zebranych z ogólnym planem 
odbudow y

N astępnie dokonano ukonstytuow ania Komi­
te tu  Odbudowy Na przew odniczącego w ybrano p. 
m arszałka M. R ataja, a na sek re tarza  ministra p e ł­
nomocnego Józefa Targowskiego. K om itet w yko­
naw czy stanow ią: F r Pułaski (przewodniczący),
K L utostański (zastępca i skarbnik), K Stołyhwo

(sekretarz), oraz p.p. K. Jankow ski, M. Lalewicz. 
S Szczepański (radca prawny).
W Y P A D K I

Skok do W isły. W czoraj około północy z mo­
stu K ierbedzia przy trzecim fiiarze od strony 
W arszawy w skoczyła do W isły, w zam iarze sa ­
mobójczym. jakaś młoda kobieta Na alarm , da­
ny przez dozorcę mostu i przechodniów, posterun ­
kowy Kazim ierz Jeżew ski, pełniący służbę na 
przystani, wskoczy! do łodzi i podążył w stronę 
tonącej. W chwili, gdy desperalka w ypłynęła po 
raz trzeci na pow ierzchnię wody, Jeżew ski po- 
cliwycił tonącą, złożył na łódź i przew iózł do po­
sterunku oddziału wodnego. Tam. po doprow a­
dzeniu do przytom ności, stw ierdzono, że n iedo­
szłą sam obójczynią jest 22-letnia Halina Fżtów - 
na B adana z jakiego pow odu usiłow ała pozbawić 
się życia, Fetów na ośw iadczyła, że postanow iła 
popełnić sam obójstwo w przystępie rozpaczy, spo­
wodowanej sprzeczką z m atką. Policja przew iozła 
niedoszłą sam obójczynię do szpitala Przem ienienia 
Pańskiego

Żołnierz pod tram w ajem . W Al. Ujazdowskich 
w prost środkow fj bram y parku U jazdowskiego 

usiłował wskoczyć w biegu do tram w aju S tan i­
sław Stelm achow icz. szeregowiec oddziału sz ta ­
bowego M. S. W ojsk Skok by ł tak  fatalny, że 
Stelm achow icz potknął się, upadł i dostał się pod 
elektrow óz, którego koła zm iażdżyły mu lew ą s to ­
pę Poszw ankow anego dorożką przew ieziono do 
szpitala U jazdowskiego.

Z abłąkana kula. Na ul. Żytniej, przed domem 
nr 40. przechodzącego 37-letnicgo Stanisław a 
Szulaka, zduna, ugodziła zab łąkana kula. raniąc 
go w praw ą nogę. Ranionego, po opatrunku , p rze­
wiozło Pogotow ie do szpitala żydowskiego.

Dzika zem sta. 17-letnia A nna Z łotkow ska, 
trykociarka, gdy przechodziła ul. Śliską, została 
napadnię ta  p rzed domem nr. 25 przez jakiegoś 
mężczyznę, k tó ry  oblał jej palto  na plecach ja ­
kimś gryzącym płynem . Z jakiego pow odu ów 
m ężczyzna to  uczynił, Z łotkow ska nie wie, lecz 
przypuszcza, że nam ów ił go szw agier jej Florjan 
W ieczorkowski, szewc, gdyż mając osobistą urazę 
do niej, groził, że zniszczy jej ubranie. Spraw cę 
oblania Z łotkow ska zatrzym ała przy pomocy po­
sterunkow ego Jan a  C iężarka i sprow adziła do 
VIII kom isarjatu, gdzie podał się on za A ntoniego 
Kalinowskiego. S tra tę  z pow odu zniszcznia palta  
Z łotkow ska oblicza na 200 złotych.

Śm iertelny zakład . 40-letni S tanisław  Żemło, 
w łaściciel straganu z w ędliną w hali na pl. K azi­
mierza W ielkiego, założył się z kolegam i, że w y­
pije trzy  butelk i w ódki. Już  po w ypiciu jednej 
butelki, Żemło upił się do u tra ty  przytom ności. 
W obec tego jeden z kolegów  (ego, którego osobi­
stości nie ustalono, przew iózł Żemła do m ieszka­

nia jego, gdzie po kilku godzinach zmarł, wskut* 
zatrucia organizmu alkoholem

:k

Z s ą d ó w .
ref-

tel

O  u d z ia ł w  o rg an izac ji te ro ry s ty c z n o
sy jnej

W c z o ra jsz e  św ią te c z n e  p o s ie d z e n ie  w 
sp ra w ie  p o św ięco n o  o s ta tn ie m u  sło w u  
żo n y ch , p o s ta w ie n iu  k ilk u d z ie s ię c iu  p y tań  
sad n iczy ch , m a jący ch  być  p o d s ta w ą  wyr® jj 
w an ia , p o czem  sąd  po  d łu g ie j n a ra d z ie  og!°s 
pó źn y m  w ieczo rem .

w y ro k ,
sk a z u ją c y : W o jc iech a  D ą b ro w sk ie g o  i **LC 
m en sa  W a sile w sk ie g o  na  8 la t, a M arc in a  
k to ro w ic z a  na  4 la ta  c ię ż k ie g o  w ięz ie n ia  z aft 
126 K. K .: W ła d y s ła w a  K u c h a rsk ie g o , S te ten* 
W e n d o ło w sk ie g o  i J a n a  M ach n iew icza  na r ° 
w ię z ie n ia  (a rt. 124 K. K )

Ig n a c y  K o zo n  i J ó z e f  G a lic k i z o s ta l i  u '  
n iew in n ien i.

T e a t r  £  u r a s y l s : ® *
T eatr Narodowy. Dziś ..Don Juan".
T ea tr W ielki Dziś opera d 'A lbcrta  „Zaffl3r 

oczy" Ju tro  M ascagni dyryguje swoją „Ryccrsk® 
ścią w ieśniaczą" i „Pajacam i".

T ea tr im. Bogusławskiego. Codziennie „OP° 
wieść zimowa".

T ea tr Polski. Dziś po cenach zniżonych „Ti­
rano  de B ergerac".

T a tr M ały. Dziś po cenach zniżonych 
dzień i noc".

T ea tr Letni. Dziś „Pan N aczelnik-, to i3
T ea tr Nowości. Codziennie grana z -powoda 

niem „Hrabina M arica’’ z K azim ierą N iewiar0^ 
ską w roli tytułowej.

T ea tr Qui Pro  Quo. Codziennie doskonała fl 
wja programu Nr. 2

T ea tr P raski. Dziś i dni następnych „Sied1”111 
pow ieszonych".

T ea tr im. F red ry . Dziś te a tr  nieczynny. J®^5 
„M ałżeństw o Loli".

Z Filharm onji. Ju tro  odbędzie się piery'*1/  
koncert kam eralny z udziałem  Marji Labji i 
Poźniaka W  program ie, obok szeregu arji i P‘c' 
śni, trzy  tria : M endelsohna, Brahmsa i Dworz3^ '

. Z K onserw atorjum . Dziś odbędzie się w i a ^  
pieśni N iewiadom skiego, Szopskiego, Różyc^1** 
go. M ahlera, R egera i Rachm aninow a w 
konaniu artystk i opery  w arszaw skiej Haliny 
skicj. Akompaniuje prof. Urslein. W piątek- 
21 b m„ tow, W itold E lektorow icz wygłosi ode7?'! 
na tem at: .M iędzynarodow e Kongresy Muzycz®e ' 
ich znaczenie dla m uzyki polskiej1’.

Rasa t o j t l  wwiiti KimtSi® w I t a t y k r i n i i i i t l
Poszukuje objazdowego lekarza dentysty

Warunki zależnie od  umowy. Oferty nadsyłać należy do  
dnia 1 grudnia pod adresem  Zarządu Kasy.

Wielka W yprzedaż
dawn, obecn.

Bluzki weln. Zł. 6 53 Zl. 4 00 Koszule m. zef.
Suknie „ 18 03 J2.00 Koszule dam sk.
Kołdry 8.— 5 .— Prześcieradła
Swetry 9 .— 6.— Ręczniki
D żem -ry  8.— 5 .— Surów ka M
Chustki c iepłe 9.— 6 — M adapolam  ,M  10J

B -cfa Zander, Marszałkowska 88

rekord
niskich cen

dawn. obecn.
Zl. 6 - Zl. 4 50

;. 5 50 3 50
6. - 4 50
2.50 1.50

r. 1.30 1.10
1.50 1.33

Matowa Rasa and
w Sam borze

przyjmie

lekarza (kę)
d e n i y s  - ę 9
któryby wykonywał

operaływę i technię
Praca przez  2 godziny 

dz iennie.
Warunki w ed le  umowy.
Oferty z odpisami świadectw  
w nieść należy do dnia 5 go  

grudnia 1924 r.

Or. med. Z o f j a  R o s t k o w ó k a
skó rn r, w eneryczne kosm etyka. 
C hłodna 26, t. 99->9. od 9 11 i 8-5.

Ma raty
b e z  z a l i c z k i

Zegary
Ścienne, budziki, zegarki, obrącz­
ki ślubne, kolczyki I p ierścionki. 
Przyjm uje rep e rac je  tan io  dobrze
Zegarmistrz GUTMACHER,

S m o c z a  21.

Zegarki ,
o b r ą c zk i z ło t e

oraz w szelką b lżuterją da je

N a  R a t y
Z a k ł  *d J u b i l e r s k i  y , n f ł ,  era

(róg Zóraw iej) il lD u d  jD

F  U T  R  A
na dogodnych w arunkach, żakie­
ty I m arynarki fokowe, b lbreto- 
we. m ałpie I Inne oraz g a lan te r­
ię (u tr/aną  I skóry poleca pierw ­

szorzędny zakład kuśn ler-k l. 
D łu g a  * 0  m . II. Te | 236 49 
Przyjm uje wszelkie roboty k u ś­

nierskie.
Ml Ul jUlffil jAi i i  ̂ lUMil Łl aln

Baczność “ S E T '
4 pary tylko za Zl. 40 franco cl®' 
Z po lecen ia  kilku frb ryk  o b u * 1*' 
znajdujących się w trudności*  ̂
p łatniczych, sp rzed a ję  w I e  I a 
Ilość obuw ia poniżej koszt® 
produkcji. Wysyłam zatem  
żdem u. póki zapas siarczy, 2 P* 
iy trzewików m ęzklch I 2 Patl 
trzewików dam skich  do sznur®' 
w anla. z silną, kołkow aną * 0 
rżaną podeszw ą, n a jn o w s z e j 
fs*onu, czarną  lub bronzo*3 
skó ą galoszow ane. W ielkość * e ' 

dłuq num eru  .
W szystkie 4 pary kosztu ją W 

ko Zł 40 franco  clo. Wysy^ 
za zaliczką
A. GLASER, EKSPORT 
WIA C z e s k i  C ie s z y n  Nr 6

P. S. Bez ryzyka, gdyż to*1? 
n ie  odpow  adający w ym i-nia 
natychm iast 'ub  na żądanie zwr 
ca się p ien iądze .  .

Platery,
w gwarantowane**

srebrzeniu, s z t u f c ®
w różnych desen iach , jak ró* 
nleż duży wybór galanterjl P,a 
terowe) po cenach  bardzo n’*' 
kich m ożna nabyw ać tylko «  1 

mle

S-te „Luxe“*
Al. Jsrozi l imsRiB 4 ,  T e .
P l a t e r y  o o . e c a m ,  n a  •**' 

g o d n y c h  w a r u n k a c h *  ^

Z egarm istrz G utm acher Sm®®7 
2 1 .  ^

M a s z y n y  do s z y c ia  „ K a s  
k i e g o " .  H u r t o w o  — Detaliczni® 

Paty W a r s z a w a ,  M arsza lków *
153. Zam aw iać m ożna llstowj^^

szkolne, dam skie 1 
skie za gotówką

m i i  p°!r j a r  s a z  *
w podw órzu.

przystępnie ,e |*c( |hJ|t. 
7vk^w, a ry tm . buc

•Chmielna 122 35.

^łydswcei Rad* Naczelna P. P, R edaktor odpowiedziała?: Jaa M. Borski {Odbito w  drukarni „Robotnika”, Wareck*


